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Depesza przewodniczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego

Do
Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
Towarzysza Wilhelma Piecka 

Berlin
Z okazji piątej rocznicy pow- 

ctania Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej ślę Wam, Towarzy 
szu Prezydencie, jak najserdecz­
niejsze pozdrowienia w imieniu 
narodu polskiego, Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i moim własnym.

Naród polski w pełni solidaryzu 
je się ze zdecydowaną i ofiarną! serdeczne życzenia dalszej owoc

dem w dzido pokoju, którego bro 
mą narody pod przewodem wiel­
kiego Związku Radzieckiego.

W oparciu o wspólną walkę na 
szych narodów o bezpieczeństwo 
zbiorowe i pokój, w oparciu o 
granicę pokoju na Odrze i Nysie 
rozwija się i krzepnie przyjaźń 
i braterska współpraca między

wniósł tak wielki wkład do 
skarbca kultury i cywilizacji o- 
gólnoludzkiej, zajął jak najprę­
dzej należne mu miejsce w wiel 
kiej rodzinie narodów pokój mi­
łujących.

W dniu Waszego wielkiego 
święta, drodzy towarzysze i przy 
jaciele, życzymy z całego serca 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej dalszych sukcesów i 
zwycięstw w walce o gospodar­
czy i kulturalny rozkwit republi 

dobrobytPolską Rzeczpospolitą Ludową ^ walce o dobrobyt i szczę- 
i Niemiecką Republiką Demakra|ście ludzi pracy w Niemieckiej 
tyczną. ^ ^ Republice Demokratycznej, w

Pozwólcie, szanowny Towarzy- wa^ce 0 pokojową przyszłość ca- 
szu Prezydencie, przekazać Wam łeg0 narodu niemieckiego, o u-
sprilpp./np ivpipnia rialsTPi nwni'.1, __ ... n___________ „

walką Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i poikój miłujących 
sil Niemiec zachodnich o zjedno­
czenie Niemiec w pokojowe, su­
werenne i demokratyczne pań­
stwo.

Walka ta jest ważnym wkła-

nej pracy dla dobra narodu nie­
mieckiego i sprawy pokoju vi 
Europie i na całym święcie.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Przemówienie Józefa Cyrankiewicza 
na akademii w Berlinie

BERLIN (PAP). Na akademii w Berlinie z okazji 5 rocznicy 
powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz wygłosił przemówienie następują­
cej treści:

Drodzy Towarzysze i Przy jacie piątą rocznicę powstania Nie- 
le! j mieckiej Republiki Demokraty-

W imieniu rządu Polskiej Rze cznej. 
czypospolitej Ludowej, w imie­
niu Komitetu

.. .. ___ Cieszy mnie też bardzo, że nie
Centralnego Pol-!po raz pierwszy jestem u Was 

skiej Zjednoczonej Partii Robot- : gościem w Waszych uroczystych 
niczej, w imieniu całego narodu i ważnych chwilach, i że życze- 
polskiego przynoszę Wam serde nia i pozdrowienia mogę Wam 
czne, braterskie pozdrowienia w osobiście przekazać.

10-lecie iO
bm

Naród polski, oddany wytężo­
nej pracy dźwigania kraju z ru­
in wojennych i pokojowemu bu­
downictwu, świadom jest obec- 

. _ nie tego, że pokojowy i przyjaz
WARSZAWA (PAP). W dniu 7jny naród niemiecki w Niemiec-

wiciele Wojska Polskiego, władz 
naczelnych stronnictw politycz­
nych i organizacji społecznych.

Obecny był ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
w Polsce — Stefan Heymann.

Obecni byli również przedsta­
wiciele dyplomatyczni ZSRR. 

mija 1# lat od chwili, B«» iKej‘RepUbikrTćniokMtyciej Po odegraniu hymnów narodo-

“iycia MiUcji ssęW związku z tą rocznicą mini- [Demokratycznej, wita z radością| mm. Francis»*
ster bezpieczeństwa publicznego! jej sukcesy i osiągnięcia, widząc rpf *
Stanisław Radkiewicz wydał roz w njch rękojmię zwycięstwa ' c
kaz, w którym m. in. czytamy: j wielkiej sprawy pokoju, demo-

Szeregowcy, podoficerowie, ofi- kracji i postępu, sprawy równie

trwalenie pokoju w Europie.
Łączy nas wspólna walka o 

pokój i postęp, wspólna walka o 
stałe podnoszenie poziomu życia 
materialnego i kulturalnego na­
szych narodów, łączy nas współ- 
na przyjaźń ze Związkiem Ra-1 
dzieckim, wspólne gorące popar- 
cie dla jego walki o dalsze od- ■ 
prężenie sytuacji międzynarodo-; 
wej, dla jego propozycji bez-1

względnego zakazu broni maso­
wego zniszczenia i redukcji zbro 
jeń, systemu zbiorowego bezpie 
czeństwa w Europie, pokojowe­
go uregulowania sprawy nie­
mieckiej.

Nie ulega wątplhvości, że przy 
jaźń między narodem polskim i 
niemieckim, jaka rozwinęła się i 
utrwaliła w rezultacie dobrosą­
siedzkich stosunków Polski i 
NRD — jest wielką zdobyczą 
nie tylko naszych dwóch naro­
dów, alt wszystkich sił demokra 
cji i pestępu na całym święcie i 
służy w poważnej mierze spra­
wie umocnienia pokoju.

Niech żyje Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, ostoja i na­
dzieja pokojowych i demokraty 
cznych sił narodu niemieckiego!

Niech żyje wzmacniająca obóz 
pokoju przyjaźń narodu polskie­
go i niemieckiego!

Niech żyje coraz potężniejszy 
obóz pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki i niech ku 
chwale ludzkości zwycięża siły 
agresji i wojny!

W nowym Berlinie
mmmm. I
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Uroczysty wieczór w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Z okazji 5 rocznicy proklamowania Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej odbył się w dniu 6 bm. w sali 
Opery Państwowej w Warszawie uroczysty wieczór, zorganizowany 
staraniem Komitetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą.

Na uroczystość przybyli człon- go entuzjastycznie podchwycili 
kowie Biura Politycznego KC: wszyscy zebrani.
PZPR, członkowie Rady Państwa 

członkowie rządu oraz przedsta

Na zdjęciu: Na tarasie kawiarni „Warszawa“ w Berlinie.
Fot. — CAF

W walce o przywrócenie jedności Miemlec 
naród niemiecki może liczyć na przyjacielską pomoc radziecką

Oświadczenie min. Mołotowa na lotnisku w Berlinie
BERLIN (PAP). — W dniu 5 października do Berlina przy­

była w celu wzięcia udziału w uroczystościach związanych z 5 
rocznicą utworzenia Niemieckiej Republiki Demokratycznej dele­
gacja rządowa Związku Radzieckiego w następującym składzie:

cerowie MO!
W dotychczasowej Waszej pra­

cy wykazaliście wiele ofiarności,

drogiej każdemu patriocie pol­
skiemu i niemieckiemu.

Naród polski gorąco życzy na-, i'----. . : . . , : iNaruu suiąupoświęcenia i bohaterstwa w wal;rodow- niemieckiemu nadejścia 
ce z godzącym w nasz naród wro | chwili> kiedy będzie się mógł 
giem i z przestępczością. jczuć zjednoczonym i wolnym go-

Wasz ofiarny, codzienny trudkpodarzem w zjednoczonym, wol 
— sumienne wypełnianie obowiąz nym, pokojowym i demokratycz-
ków na wyznaczonym przez par­
tię i rząd posterunku — zlikwi­
dował w zarodku wiele wrogich 
poczynań, zmniejszył skutecznie 
przestępczość godzącą w spokój,

nym kraju 
Nie ulega wątpliwości, że w 

miarę sukcesów Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej coraz 
więcej prawdziwie kochających

bezpieczeństwo i mienie obywa- swą ojczyznę Niemców odrzucać 
teli. j będzie nihilistyczną, wiodącą w

Umacniajcie serdeczną więź z przepaść i katastrofę drogę odda

Obszerny referat wygłosił za­
stępca członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, min. Adam Ra- 
paciki.

Gorąco witany przemówił am­
basador NRD — Stefan Heymann. 
Wzniesione przez mówcę okrzyki 
na cześć pokoju oraz przyjaźni 
narodów polskiego i niemieckie-

masami pracującymi, z narodem, 
z którego Wasz aparat wyrósł i 
któremu służy. Miejcie zawsze 
serdeczny stosunek do ludzi pra­
cy i przez należyte wypełnianie 
obowiązków służbowych zapew­
nijcie im warunki spokojnej, twór 
czej pracy.

Stójcie na straży naszej rewo­
lucyjnej praworządności, strzeż­
cie praw obywatelskich, a równo 
cześnie bądźcie nieprzejednani 
wobec wrogów i pilnujcie, by ża 
dne przestępstwo nie uszło bez­
karnie.

jącą ich i ich synów w służbę 
wojennych planów imperialisty 
cznych, i że coraz więcej patrio­
tycznych Niemców wybierać bę­
dzie drogę pokojowego budow­
nictwa, szczęśliwej i pełnej do­
brobytu przyszłości.

Swą nieugięcie pokojową po­
stawą Niemiecka Republika De­
mokratyczna zdobyła sobie sza­
cunek, zaufanie i poparcie wszy­
stkich sił pokojowych na świę­
cie.

Naród polski pragnie z całego 
serca, by naród niemiecki, który

Nasz komentarz
Przykre skutki niedotrzymania terminu

Chociaż na Wybrzeżu jest 13 domów akademickich, ilość ta 
jednak nie jest wystarczająca. W związku z tym, że rokrocznie 
przybywa do nas dużo młodzieży z całego kraju, ilość ta w tym 
roku miała wzrosnąć o dwa nowe bloki, mieszczące się przy uk 
Wyspiańskiego, których budowę Zarząd Ośrodków Akademickich 
w Gdańsku zlecił gdańskiemu ZBM.

Niestety terminu oddania do użytku obu bloków, wyznaczone­
go na koniec sierpnia br. ZBM nie dotrzymało. Podobnie zresztą 
było z następnym, wyznaczonym dla bloku B 4 na dzień 15 wrze­
śnia br. i dla B 3 — 30 września br.

Dotychczasowy stopień zaawansowania robót w budynku 
B 3 wskazuje na to, że w najlepszym wypadku budynek może 
być oddany w końcu października lub początku listopada br. Do 
tej pory bowielu jest nie pokryty dachem, a roboty tynkarskie do­
piero rozpoczęto. Zresztą nawet w wypadku wykończenia go w 
tvm terminie, wprowadzenie studentów' do wilgotnych pokojow 
jest niemożliwe. ZBM powinno zawczasu pomyśleć o suszarkach.

W rezultacie oddanie kilkudziesięciu pomieszczeń w bloku 
D 4 nie rozwiązało sprawy i wskutek niedotrzymania terminu przez 
ZBM 450 studentów zostało bez dachu nad głową. Chwilowo u- 
mieszczono ich w pokojach i tak już dostatecznie zagęszczonych, 
oraz w Domu Stoczniowca nr 8. Jest to jednak sposob doraźny. 
(Dom Stoczniowca wynajęto tylko na miesiąc). Chcielibyśmy się 
więc dowiedzieć: co zamierza zrobić kierownictwo ZBM, by spra­
wę tę jak najszybciej i właściwie rozwiązać? e j

Wniosek radziecki 
w sprawie rozbrojenia

umieszczony na porządku dziennym
Zgromadzenia Ul

NOWY JORK (PAP). Komisja 
Ogólna Zgromadzenia Generalne 
go NZ, postanowiła dnia 5 bm. 
umieścić na porządku dziennym 
obecnej sesji projekt rezolucji ra 
dzieckiej w sprawie zawarcia mię 
dzynarodowej konwencji o reduk 
cji zbrojeń oraz o zakazie broni 
atomowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej zagłady.

Uchwała ta zapadła jednomysi 
nie.

Osobliwe poczucie 
godności osobistej
NOWY JORK (PAP). Hiszpański mi 

nister spraw wojskowych gen. A. Gran 
des przybył do USA z oficjalną wizy­
tą. Na lotnisku powitali go generał 
Ridgway i przedstawiciel Departamen­
tu Stanu, Jones,

Generał Grandes oświadczył kores­
pondentowi agencji United Press: 
„Przybywam do USA z wielkim zado­
woleniem. Niedawno niektórzy nazy­
wali mnie przestępcą wojennym, a te 
raz jestem witany tutaj z honorami“.

Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
i minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow (przewod­
niczący delegacji), sekretarz KC 
KPZR P. N. Pospiełow, prezes A- 
kademii Nauk ZSRR prof. Nie- 
smiejanow i sekretarz KC KP 
Ukrainy O. I. Iwaszczenko. W 
skład delegacji wchodzi także am 
basador ZSRR w NRD G. M. 
Puszkin.

Delegację rządową Związku Ra 
dzieckiego witali na lotnisku: pre 
mier rządu NRD — Otto Grote 
wohl, pierwszy sekretarz KC Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności i wicepremier rządu 
NRD W. Ulbricht, członek Biura 
Politycznego KC SED i wiceprze 
wodniczący Izby Ludowej NRD 
H. Matern, wicepremierzy O 
Nuschke, H. Rau i H. Loch, człon 
kowie Biura Politycznego KC 
SED K. Schirdewan, F. Oelsner 
oraz członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

Przewodniczący radzieckiej de­
legacji rządowej W. M. Mołotow 
wygłosił następujące przemówie­
nie:

— Drodzy towarzysze i przyja­
ciele!

Radziecka delegacja rządowa 
jest szczęśliwa, że może przeka­
zać ludności stolicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Berli­
na, jak również całemu narodo­
wi niemieckiemu, gorące pozdro­
wienia i serdeczne życzenia.

W ciągu pięciu lat istnienia Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej jej gospodarka i kultura roz­
wijały się wspaniale, a dobrobyt

jej ludności wzrastał nieustannie.
Jednocześnie były to lata wy­

trwałej walki Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej o zjedno­
czenie Niemiec, o p*b(j i bezpie­
czeństwo między na. odo we W tej 
chlubnej walce narody naszych 
krajów kroczyły w tych samych 
szeregach. Zacieśniało to przy­
jaźń i współpracę między naroda 
mi radzieckimi a narodem nie­
mieckim.

Ludzie radzieccy cieszą się z wa 
szych sukcesów w dziedzinie go­
spodarczej i (kulturalnej, z wa­
szych osiągnięć w dziedzinie zbli­
żenia między masami pracujący­
mi Niemiec wschodnich i zachód

ne przesłanki rozwiązania nie­
zmiernie doniosłego problemu —■ 
przywrócenia jedności Niemiec na 
pokojowych i demokratycznych 
zasadach. Pomyślne rozwiązanie 
tego problemu odpowiada dąże­
niom wszystkich miłujących po­
kój narodów do zapewnienia i u- 
trwalenia pokoju.

Naród niemiecki może być pe­
wien, że Związek Radziecki bę­
dzie — podobnie jak dotychczas 
— udziela! mu wszechstronnej 
przyjacielskiej pomocy w tej siu 
sznej walce.

Niech żyje Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna — ostoja poko 
jowych i demokratycznych sił na 
rodu niemieckiego!

Niech rozwija się i zacieśnia 
niewzruszona przyjaźń uarodów 
radzieckich i narodu niemieckie­
go — ręikojmia trwałego pokoju

nich, co stwarza niezwykle waż- i bezpieczeństwa w Europie.

Uroczysta sesja naukowa PAN
poświęcona panięci Marii Skioätowsliej-Cari«

Warszawa (pap). — w dniu
6 bm. w Pałacu Staszica w War­
szawie rozpoczęły się dwudniowe, 
obrady uroczystej sesji nauko­
wej, poświęconej pamięci Marii 
Skłodowski ej -Cur i e.

Sesja zorganizowana została 
przez komitet honorowy obchodu 
ku czci Marii Skłodowskiej-Curie 
oraz prezydium Polskiej Akade­
mii Nauk w związku z 20 rocz­
nicą śmierci wielkiej uczonej poi 
skiej. Uczestniczą w riiej najwy­
bitniejsi przedstawiciele polskie­
go świata naukowego,

Obradom przewodniczy prezes 
Polskiej Akademii Nauk — prof, 
dr Jan Dembowski.

Na obradach obecni są naufcow 
cy zagraniczni: uczeni radzieccy
— członek - korespondent Aka­
demii Nauk ZSRR prof. K. Czmu 
tow oraz dr nauk fizyczno-mate- 
matycznych — W. Baranów, uczę 
ni Chińskiej Republiki Ludowej 
prof. Chao Chung-yao i prof. Kuo 
Ting-chang, przedstawiciel nau­
kowców czechosłowackich «— 
prof. F. Bichounek, reprezentant 
Węgierskiej Akademii Nauk prof. 
S. Szatany, naukowiec belgijski
— prof. L. Rosenfeld oraz uczona 
norweska prof. E. Gleditsch.

Obrady zagaił prof. Jan Dem­
bowski. - ~ '•

młodzież i staisze społeczeństwo miast Wybrzeża
pomaga wsi przy wykopkach
Uprawa ziemniaków w województwie gdańskim obejmuje ty­

siące hektarów. Nic więc dziwnego, że do pracy przy wykopkach 
ziemniaków potrzeba dużo sił roboczych. Potrzebę tę potęguje je­
szcze fakt. że wykopki ziemniaków' w naszym województwie roz­
poczęto wyjątkowo późno, a — jak głosi Państwowy Instytut Hy­
drometeorologiczny — nadchodzi fala silnych przymrozków.

Gdańsku, zorganizowana w szere 
gach ZMP. A trzeba zaznaczyć, że 
studenci I roku byli już przedtem 
zbiorowo, jeszcze we wrześniu, 
na wykopkach ziemniaków w ze 
spole Pruszcz Gdański, gdzie wy 
różnili się tacy ZMP-owcy, jak 
Danuta Borkowska, Zbigniew Gło 
wacki, Danuta Kiercel i inni.

W ubiegłą niedzielę na wykop­
ki do PGR wyjechało ok. 500 stu 

(Dokończenie na str. 2)

Sukces portowców Gdyni
w realizacji ręcznego planu 

przeładunków
Załoga portu gdyńskiego złoży­

ła meldunek o poważnym sukce­
sie w realizacji rocznego planu 
przeładunków.

Na dzień 30 września br. plan 
roczny przeładunków drewna wy 
konany został w 186,3 proc., prze 
ładunków zboża w 145,5 proc. i 
węgla w 100,8 proc. Do pełnej re 
alizacji rocznego planu brak jest 
jeszcze tylko 16,4 proc. przeładun 
ków drobnicy.

Jeżeli zważymy, że port gdyń­
ski, podobnie jak gdański, znaj­
duje się w przededniu nasilenia 
przeładunków jesiennych, należy 
przypuszczać, że pod koniec roku 
osiągnięcia załóg gdyńskich w re 
alizacji planu rocznego będą im­
ponujące, ' (bj)

Z tych też to przyczyn jednym 
z pilnych zadań, jakie stoją obec 
nie przed wsią, jest zebrać oko­
powe szybko, sprawnie i bez strat 
jeszcze przed nastaniem przy­
mrozków i okresu jesiennej sło­
ty.

Szczególnie duże zadania stoją 
przed Państwowymi Gospodarst­
wami Rolnymi, które w tym ro­
ku zasadziły okopowe na więk­
szym areale niż w latach poprze 
dnich. Dlatego też PGR-y muszą 
zmobilizować do pracy przy wy­
kopkach dodatkową liczbę ludzi.

Należy stwierdzić, że do pra 
ey przy wykopkach, które są 
już w pełni, zgłasza się coraz 
więcej ludzi z trójmiasta oraz 
z innych miast naszego woje­
wództwa. Z Gdańska, Elbląga 
i innych miast wyjechały już 
do Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, — aby pomóc ich za 
logom w sprawnym przepro­
wadzeniu kampanii wykop­
kowej — pierwsze grupy pra­
cowników z różnych zakładów 
pracy i instytucji.

W szeregach śpieszących PGR- 
om z pomocą w pracach przy 
zbiorze ziemniaków i innych oko 
powych nie brak też młodzieży 
wyższych uczelni. Już w pierw­
szym dniu po inauguracji roku 
akademickiego wyjechała do po­
bliskich PGR-ów na wykopki 
ziemniaków i buraków młodzież 
Wyższej Szkolą Pedagogicznej w
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Wzór nowych Niemiec
(Artykuł specjalnie napisany dla „Dziennika Bałtyckiego“)

poezji NRO

KUBA Chleb i wino
BERLIN, w październiku 

„Zatknijcie czarno - czerwono - 
złotą chorągiew ną wysokości 
niemieckiej myśli, uczyńcie z 
niej sztandar wolnej ludzkości, 
a ja oddam za nią me życie“.

Tymi słowy zwrócił się wielki 
niemiecki poeta, Henryk Heine, 
do swych rodaków cztery lata 
przed wybuchem pierwszej ludo­
wej rewolucji. Ponad sto lat jed­
nak musiało upłynąć, zanim sta­
ły się one rzeczywistością chociaż 
w części Niemiec.

Historyrzne zaniedbania
Nie brakło wówczas nadziei i 

marzeń o takich demokratycz­
nych Niemczech, o jakich marzyli 
Heine i inni wielcy ludzie Nie­
miec. Nie brakowało również 
szczerych patriotów, gotowych 
oddać swe życie, za takie Niem­
cy. Ulice niemieckich miast, a w 
szczególności Berlina, przesiąknię 
te są ich krwią. Ich bohaterska 
walka załamała się jednak wsku­
tek niezdecydowania lub zdrady 
współobywateli.

Tak było w roku 1848, kiedy 
niemiecka burżuazja wprawdzie 
kierowała rewolucją, jednak poź 
niej z lęku przed masami ludo­
wymi i następstwami rewolucji 
zawarła pakt z reakcją. Tak sa­
mo było w roku 1918, kiedy nie­
miecka socjaldemokracja zdra­
dziła walczących robotników, ka­
zała zamordować ich przywód­
ców — Różę Luksemburg i Ka­
rola Liebknechta — umacniając 
przez to ponownie zachwiane po­
zycje junkrów i monopolistów.

Następstwem tej zdrady był fa 
szyzm i jego barbarzyńskie znisz­
czenia całej Europy.

Dnie drogi
Pod koniec drugiej wojny świa 

towej, po rozbiciu przez Armię 
Radziecką hitlerowskiego faszy­
zmu, naród niemiecki ponownie 
stanął przed decyzją ujęcia swych 
losów we własne ręce. Dwanaś­
cie lat zmroku nad Niemcami nie 
zdołało zabić tęsknoty ludu za de 
mokratyczną republiką niemiec­
ką. Gotowość utworzenia takiej 
republiki istniała w całych Niem 
czech. Jednak Niemcy okupowa­
ne były przez obce wojska. Z 
tamtej strony Łaby stały wojska 
francuskie, angielskie i amery­
kańskie', z tej — Armia Radziec­
ka.

Wprawdzie alianci uroczyście 
postanowili w Poczdamie stwo­
rzyć w Niemczech warunki dla 
demokratycznego państwa, jed­
nak już po kilku miesiącach oka­
zało się, że mocarstwa zachodnie 
nie myślały dotrzymać swego 
przyrzeczenia. Przeciwnie — 
Niemcy zachodnie stały się miej-

as za
7 PAŹDZIERNIKA 1944 R.

powstała Milicja Obywatelska. Od apa 
ratu M. O. zależy ład w kraju, moż­
ność spokojnej pracy, ochrona bezpie­
czeństwa i mienia obywateli. Droga 
Milicji Obywatelskiej była i jest nie­
rozerwalnie związana z drogą przeby­
tą przez masy ludowe Polski, nierozer 
walnie związana z ich osiągnięciami. 
Źródłem sukcesów Milicji Obywatel­
skiej jest jej ścisły związek z ludem, 
z jego pracą i walką.

7 PAŹDZIERNIKA 1949 R.
proklamowana została Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna Dzień ten ma 
w historii narodu niemieckiego wiel­
kie znaczenie ogólnonarodowe. Ma on 
również wielkie znaczenie międzynaro 
dowe. Niemiecka Republika Demokraty 
czna występuje dziś na arenie świato­
wej jako suwerenne, demokratyczne 
państwo niemieckie i jest aktywną ba 
za pokojowych, jednolitych, suweren­
nych i demokratycznych Niemiec.

scem azylu dla zbiegłych z Nie­
miec wschodnich junkrów i fa­
szystów, którzy przy amerykań­
skim poparciu zaczęli budować 
nowy faszystowski aparat pań­
stwowy, by później przez utwo­
rzenie odrębnego, zaćhodnio-nie- 
mieckiego państwa, pogłębić sztu 
czny podział Niemiec.

Było zupełnie jasne, dokąd dro 
ga ta musiałaby doprowadzić 
Świadczyły już o tym otwarte 
groźby wywłaszczonych junkrów 
i zbrodniarzy wojennych dążą­
cych do odzyskania swych posia­
dłości zebranych swego czasu 
drogą szachrajstw i rabunku.

Świadczyły o tym również no­
we przygotowania wojenne na 
terenie Niemiec zachodnich, któ­
rych cel został cynicznie określo­
ny jako „integracja” Niemiec 
wschodnich i nowy zbójecki na­
pad na Wschód.

Demokratyczna część Niemiec 
pokrzyżowała te plany w dniu 7 
października 1949 roku. Lud­
ność jednomyślnie opowiedziała 
się za utworzonym przez partie 
prowizorycznym rządem. Tak jak 
chłopi nie chcieli przydzielonej 
im ziemi zamienić ponownie na 
funkcje parobków u jakiegoś jun 
kra, tak samo i robotnicy w mia­
stach nie mieli wcale ochoty od­
dać swych fabryk zbrodniarzom 
wojennym typu Kruppa, którzy 
wyzyskiwali ich od szeregu po­
koleń.

Sen staje s’ę 
rzeczywistością

Pięć lat upłynęło od tego histo 
rycznego październikowego dnia. 
Nie jest to okres bardzo długi.' 
Warto jednak spojrzeć wstecz, naj 
przebytą drogę. Takie spojrzenie 
napełnia dumą i zadowoleniem, 
gdyż ofiary poniesione dla czar­
no - czerwono - złotej chorągwi 
nie poszły na marne.

Ludność Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej uważa już dziś swój byt 
codzienny jako coś naturalnego. Wła­
ściwie ma rację, gdyż cóż jest w tym 
nadzwyczajnego, kiedy np. robotnicy 
wypoczywają w luksusowych kąpielis­
kach nad Bałtykiem, albo spędzają 
swój urlop w uroczych zamkach. Prze­
cież to było zwyczajem właścicieli fa­
bryk od niepamiętnych czasów. Albo 
— dlaczegóżby miało być nadzwyczaj­
nością, gdy — powiedzmy — syn chło­
pa chce zostać, agrotećhnikiem i ży­
czenie to realizuje w odpowiednim 
czasie.

Kształcenie się, wypoczywanie, zaj­
mowanie się sztukami pięknymi — to 
wszystko było zawsze przywilejem klas 
panujących. Dlatego też ludność Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
pielęgnuje bardzo starannie te trady­
cje, gdyż to oni właśnie — robotnicy 
i chłopi — są dziś panującą klasą w 
państwie.

Gdzfe fest demokrarja
Niełatwo jednak ludność Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej zdobyła swe osiągnięcia gos­
podarcze i kulturalne. Niejedną 
ofiarę trzeba było ponieść, z nie­
jednego trzeba było zrezygnować, 
by móc ponownie odbudować zni 
szczony przemysł, który jest jed­
ną z podstaw podniesienia stopy 
życiowej.

W tych ciężkich dniach Zwią­
zek Radziecki pomaga! nam nie 
tylko bezinteresownie i wielko­
dusznie, drogą dostaw wartościo­
wych surowców, traktorów, ma­
szyn rolniczych, przy pomocy kre 
dytów i drogą przekazywania 
skonfiskowanych zakładów nale­
żących dawniej do zbrodniarzy 
wojennych, lecz wskazał nam ró 
wnież drogę do racjonalniejszych 
sposobów pracy, drogę do no­
wych metod pracy, dzięki którym 
naród nasz osiągnął milionowe 
oszczędności.

Początkowo przejściowe trudności wy 
zyskiwali nasi nieprzyjaciele, by przez 
zniekształcone przedstawianie rzeczy­

wistych wydarzeń móc okłamywać lud 
ność Niemiec zachodnich. Powódź ta­
kich kłamstw i oszczerstw wprawdzie 
nie zmalała, jednak nasze widoczne 
osiągnięcia na wszystkich odcinkach, 
dawno przekroczony poziom stopy ży­
ciowej ludności zachodnio - niemiec­
kiej, doprowadzają te kłamstwa i osz­
czerstwa do absurdu i ośmieszają ich 
autorów.

W plątaninie sprzecznych, fałszy­
wych wiadomości słyszy się obecnie 
twierdzenie, że w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej jakoby nie ma 
demokracji. Po pieniacku próbuje się 
udowadniać, że prawdziwa demokracja 
mogłaby istnieć tylko tam, gdzie ka­
pitalizm ma nieograniczone możliwo­
ści rozwojowe.

Słowa „wolność”, „demokra­
cja”, „zachodnia kultura” itd. 
zajmują w słownictwie zachod­
nich polityków poczesne miejsce 
W praktyce wygląda to tak: set­
ki zbrodniarzy wojennych, ludo­
bójców spod znaku SS i innych 
faszystów zostało zwolnionych z 
więzień. Zajmują oni wysokie sta 
nowiska w zachodnio - niemiec­
kim aparacie państwowym. Tym­
czasem więzienia zapełniają się z 
dnia na dzień coraz bardziej nie­
mieckimi patriotami, zwolennika­
mi porozumienia i pokoju.

Terror policyjny wobec wszyst 
kich wymawiających słowo — 
„pokój”, dla ludności zaś podwyż 
ki cen, bezrobocie i wzrastająca

nędza — oto jest ich wolność.
Tego rodzaju karykatura de­

mokracji otwiera oczy ludziom. 
Nie tylko prości robotnicy, arty­
ści, sportowcy, lekarze i naukow 
cy uciekają coraz częściej z Nie­
miec zachodnich, by uzyskać pra 
wo obywatelstwa w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, lecz 
również wybitni politycy z taki 
zwanych sfer Rządu Związkowe­
go decydowali się w ostatnich cza 
sach na taki sam krok, oświad­
czając otwarcie, że w Bonn nie 
mogą uprawiać swobodnie praw­
dziwej politycznej działalności.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna jest krajem robotników ij 
chłopów. Ani robotnicy, ani chło-1 
pi nie są zainteresowani w tymj 
by bomby niszczyły ich mieszka- j 
nia, pałace kultury i uczelnie, aj 
czołgi tratowały ich pola. Dlatego 
w NRD jest dozwolone wszystko! 
co służy wzmocnieniu pokoju. I 
Dotyczy to nie tylko bezpośred­
niego szerzenia idei pokoju w sło 
wie i piśmie. Pokojowa służą rów 
nież wyroby służące do podniesie 
nia stopy życiowej. Idei pokoju 
podporządkowana jest również 
polityka rządu NRD.

Herbert Ziergiebel

Niechaj chleb żyje, 
niech wino nas kusił 
1 wiele wszystkiego 
dla wszystkich być musi.
1 sen szczęśliwy,
1 ranek w radości, 
i dzień, co nocom 
posianie mości.
1 lud bez lęku, 
ufny w swą pracę, 
co jutru szklane 
wzniesie palace.
Sam chce się obdarzać 
i być nagradzany, 
szklane miasta buduje 
i wejdzie w ich ściany,
I tka sobie sukno, 
i zszywa i kraje.
Radosny, gdy wszystko 
po myśli się staje. 
Skromny, lecz znowu 
skromny nie przesadnie, 
chce jeść dobrze, mieszkać, 
ubierać się ładnie.

Ręka na broni, 
by pokój nie minął!
Niech żyje pokój, 
i chlćb, i wino — 
niechaj chleb żyje 
i niech żyje wino!

Przekład Andrzeja Wirtha

Pięć lat pokojowego rozwoju
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

(Artykuł prezydenta NRD W. Piecka na łamach gazety „Prawda“)
MOSKWA (PAP). W związku z przypadającą na dzień 7 paź­

dziernika piątą rocznicą utworze nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, dziennik „Prawda “ zamieszcza artykuł prezyden­
ta NRD Wilhelma Piecka pt. „Pięć lat pokojowego rozwoju Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej“.

Satyra polityczna
Uczestnikami „Paktu Obrony Południowo - Wschodniej 

Azji“ (SEATO), zorganizowanego przez USA są tylko dwa 
państwa azjatyckie, których ludność stanowi zaledwie je­
dna dziesiąta mieszkańców Azji,

---------(Z prasy)

Mv przedstawiciele narodów Azji.«**
(Dlkobraz)

Piąta rocznica powstania na­
szej republiki — pisze prezydent 
Pieck — obchodzona jest pod 
znakiem jedności wszystkich de­
mokratycznych, postępowych i 
narodowo - uświadomionych sił 
narodu niemieckiego. Ścisłe wię 
zy i wspólnota interesów łączą 
dziś bardziej niż kiedykolwiek 
przedtem wszystkie zdrowe si- j 
iy naszego narodu. Wypływa to | 
z dwóch przyczyn. Po pierwsze j 
— w wyniku obrania nowego! 
kursu sukcesy naszej pracy sta j 
ły się bardziej widoczne i nama- 
calne. Po drugie — wskutek po- ' 
rażki, jakiej doznała ostatnio a-; 
merykańska polityka „z pozycji 
siły“ wyraźniej uwidoczniło się * 1 
niebezpieczeństwo, które zawisło 
nad narodem niemieckim w wy­
niku rozbicia Niemiec i w związ­
ku z przygotowaniami wojenny­
mi, prowadzonymi w Niemczech 
zachodnich. Z obu tych przy­
czyn wypływają także zadania, 
które stoją przed Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną w piątą 
rocznicę jej powstania.

Nawiązując do ekonomicznych 
i kulturalnych sukcesów NRD, 
prezydent Pieck podkreśla, że w 
ciągu trzech ubiegłych lat pićrw 
szego planu pięcioletniego pro­
dukcja przemysłowa w NRD 
wzrosła o przeszło 60 proc. Przy 
końcu 1954 r. produkcja przemy­
słowa NRD wzrośnie w porówna 
ni u z 1936 r. niemal dwukrot­
nie.

Nowy kurs spowodował przesu 
nięcie znacznych sił i środków 
do produkcji artykułów powsze­
chnego użytku, co pozwoliło na 
lepsze zaopatrzenie ludności w 
te artykuły. Sukcesy w dziedzi­
nie rozwoju przemysłu i walki o 
podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących znajdują swój wy­
raz w tym, że w okresie od 1950 
r. do końca 1953 r. sprzedaż arty 
kułów spożywczych wzrosła o 64 
proc., obuwia — o 77 proc., wy­
robów włókienniczych — o 87 
proc.

Nigdy jeszcze nie uczyniono w 
Niemczech tak wiele dla rozwo­
ju nauki i kultury, jak wt NRD. 
Wystarczy bodaj przytoczyć, że, 
zamiast 20 uniwersytetów i wyż1 
szych uczelni czynnych w 1950 
r. — istnieje dziś 46 wyższych za 
kładów naukowych. Wydatki na 
rozwój kultury i nauki wzrosły 
z 1,7 miliarda marek w 1951 r. 
do 3,2 miliarda marek w 1954 r.

Do wielkich osiągnięć budow­
nictwa pokojowego NRD zali­
czyć także należy utworzenie no 
wego ustawodawstwa. Nowe 
formy życia społecznego, włas­
ność ogólnonarodowa, prawa i 
swobody ludzi pracy, nowe miej 
see kobiety i młodzieży w spo­
łeczeństwie — wszystko to wy­
wołało konieczność wydania sze­
regu nowych ustaw i opracowa­
nia prawa na nowych zasadach. 
Niemiecka Republika Demokraty 
czna stała się pierwszym pań­

stwem robotników i chłopów,
I pierwszym szczerze miłującym 
pokój państwem w historii Nte- 
miec. *

Niemiecka Republika Demo­

kratyczna — kontynuuje autor 
— od pierwszej chwili swego ist­
nienia stała się 6olą w oku tych, 
którzy uprawiają w Niemczech 
zachodnich politykę odwetu i 
podziału Niemiec. Przedstawicie 
le imperializmu amerykańskiego 
oświadczali niejednokrotnie, że 
NRD dla nich nie istnieje, że 
nie należy z nią prowadzić han 
dlu. Jednakże budownictwo po 
kojowe w NRD okazało się sil­
niejsze niż knowania zaciekłych 
wrogów narodu niemieckiego.

W chwili obecnej NRD utrzy­
muje stosunki handlowe z 46 kra 
jami kapitalistycznymi, przy 
czym z 15 państwami zawarła u- 
kłady handlowe. NRD wchodzi 
wT skład 30 organizacji międzyna­
rodowych, przystąpiła do 5 kon­
wencji międzynarodowych i 
współpracuje za pośrednictwem 
swych organizacji i instytucji z 
przeszło 150 zrzeszeniami między 
narodowymi.

Pozyęja ta, którą Niemiecka 
Republika Demokratyczna osiąg­
nęła mimo wszelkich przeszkód i 
wrogich aktów ze strony rozła­
mowców i podżegaczy wojen­
nych, jest niewątpliwie poważ­
nym sukcesem jej budownictwa 
pokojowego wewnątrz kraju, suk 
cesem jej konsekwentnej, poko­
jowej polityki zagranicznej, od­
niesionym dzięki przyjaźni i po­
mocy Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

Polityczny, gospodarczy i kul­
turalny rozwój Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej — kon­
tynuuje prezydent Pieck — nie 
mógł nie wywrzeć wpływu na 
Niemcy zachodnie. Ludność Nie­
miec zachodnich zaczyna spoglą­
dać zupełnie innymi oczyma na 
Niemiecką Republikę Demokraty

czną, na problem walki o poko­
jowe zjednoczenie Niemiec. W 
ostatnich miesiącach odwiedziło 
NRD przeszło tysiąc delegacji za­
chodnio - niemieckich, w skład 
których wchodziło przeszło 15 
tysięcy ludzi pracy. Mieli oni mo 
żność zapoznania się z sukcesa­
mi naszego budownictwa gospo­
darczego i kulturalnego, z nową 
sytuacją mas pracujących w na­
szej republice. Nawiązują się sto 
sunki wzajemnego zrozumienia 
między Niemcami, zamieszkałymi 
w obu częściach kraju.

Stwierdzając, że wysunięty 
przez Adenauera na konferencji 
londyńskiej 9 państw plan re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich! 
jest nie tylko groźbą dla naro­
dów europejskich, lecz także 
wielkim niebezpieczeństwem dla 
ludności Niemiec zachodnich, pre

zydent Pieck pisze w zakończe­
niu:

Pięć łat pokojowego rozwo­
ju Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej daje gwarancję, 
że swą niezawisłość narodową 
i niezależność wykorzystuje 
ona wyłącznie w interesie na­
rodowego zjednoczenia Nie­
miec, w interesie dobrosą­
siedzkich i przyjaznych sto­
sunków ze wszystkimi miłują­
cymi pokój narodami, w in­
teresie pokoju w Niemczech i 
w Europie.

W oparciu o swe własne osiąg 
nięcia i aktywną pomoc miłują­
cych pokój narodów, Niemiecka 
Republika Demokratyczna ^Peł­
ni z honorem swe wielkie zada­
nie narodowe w walce o zjedno­
czone, demokratyczne, miłujące 
pokój i niezawisłe Niemcy.

SFZZ potępia porozumienie londyńskie
WIEDEN (PAP). Światowa Fe­

deracja Związków Zawodowych 
opublikowała w dniu 5 bm. o- 
świadczenie, w którym stwierdza 
m. in.:

Londyńska konferencja dziewię 
ciu państw wykazała, że jej ucze­
stnicy obrali drogę wręcz odwrot 
ną niż ta, którą kroczyć pragną 
masy pracujące i narody świata. 
Rządy dziewięciu państw zachod­
nich odrzuciły inne możliwości i 
postanowiły wskrzesić militaryzm 
w Niemczech zachodnich.

Masy pracujące całego świata, 
a przede wszystkim masy pracu­
jące Europy potępiają tę decyzję, 
która zagraża sprawie pokoju jak 
najpoważniejszymi konsekwencja 
mi.

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych oświadcza, że istnie 
ją realne możliwości rozwiązania 
problemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie.

Europejska konferencja związ­
ków zawodowych, która odbyła

się w czerwcu br. w Berlinie, wy 
powiedziała się za zawarciem o- 
gólnoeuropejskiego układu o bez 
pieczeństwie zbiorowym, obejmu 
jącego wszystkie kraje Europy. 
Zorganizowanie zbiorowego bez­
pieczeństwa w Europie na tej 
podstawie ułatwiłoby przeprowa­
dzenie koniecznych rozmów mię­
dzy czterema wielkimi mocarst­
wami w celu pokojowego rozwią 
zania problemu niemieckiego dro 
gą utworzenia zjednoczonych Nie 
mieć demokratycznych.

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych wzywa pracujących 
do umacniania jedności w zakła­
dach pracy, jak również na szcze 
blu krajowym i światowym, aby 
ludzie pracy jednoczyli się ze 
wszystkimi pokojowymi siłami w 
każdym kraju i aby popierali wal 
kę niemieckich mas pracujących 
przeciwko remilitaryzacji ich 
kraju, walkę o zjednoczone, de­
mokratyczne i pokojowe Niemcy.

Młodzież i stirsze społeczeństwo Wybrzeża pomaga wsi przy wykopkach
zie potrzeby PGR-y dostarczą pra 
cująćym przy wykopkach odzież 
roboczą: dresy, obuwie i płaszcze.

(Dokończenie ze str. 1) 
dentelk i studentów Wyższej Szko 
ły Pedagogicznej. Pracowali oni 
w zespołach PGR Jazowo, 
Grochowo, Izbowo i innych 
Wśród uczestników wyróżnili się 
w pracy Konstanty Janowski, An 
na Horodecka, Miciński i inni.

W najbliższych dniach wyje- 
dzie do PGR-ów grupa studen­
tów - pionierów z II i III rolku 
WSP. Pierwsi zgłosili się Zbi­
gniew Wasylewicz, Edmund Woj 
nowski, Jan Jasiński, Józef Des­
ka, Anna Horodecka i Longina 
Maliszewska.

Studenci ci zwracają się do po 
zostałych kolegów z następują­
cym apelem:

„Koleżanki i koledzy, nie lę

Wykaz premii MPRSP 
wylosowani eh w dniu 5 

paźd ziernika 1954 r.
Zł 5.000 Nr Nr: 557236 805364 869783.
Zł 1.000 Nr Nr: 107096 173399 193379 

198S48 256417 352524 375729 462805
630710 646722 659815 754829 912906
912909 967510.

Ponadto wylosowano 43 premie po 
zł 500, po zł 250 oraz 1.021 premii po 
zł 150

kajcie się trudności! Idźcie w 
nasze ślady, organizujcie 10- 
dniowe brygady do pracy w 
PGR-ach! Pomóżcie PGR-om 
w w? konaniu szybkich, spraw 
nych i bez strat wykopek — 
ważnego zadania gospodarcze­
go, od którego zależeć będzie 
jakość zaopatrzenia w ziemnia 
ki ludności miast i ośrodków 
przemysłowych“,

W odpowiedzi na apel, rzucony 
przez studentów WSP w Gdań­
sku, powinna zgłosić się do pr, - 
cy w PGR-ach nie tylko mło­
dzież, ale i starsze społeczeństwo 
— ludzie pracy z miast i osiedli 
fabrycznych.

Zgłoszenia do wyjazdu na wy­
kopki przyjmują organizacje 
związkowe, które prowadzą wer­
bunek do tej ważnej akcji, mają 
cej doniosłe znaczenie nie tylko 
dla PGR-ów, ale dla całej gospo 
darki narodowej. Wszystkim wy 
jeżdżającym na wykopki instytu- 
• je i zakłady pracy obowiązane 
są wypłacić za okres pracy przy 
zbiorze okopowych normalne za­
robki, a oprócz tego PGR-y wy­
płacać im będą pełne wynagro- 

idzen e za wykonaną pracę. W ra

Siort z ostatniej rhwili
STRZELECKIE MISTRZOSTWA 

RUMUNII
W drugim dniu międzynarodowych 

mistrzostw strzeleckich Rumunii roz­
poczęto strzelanie do rzutków. Po piet 
wszej serii prowadza Treibal (CSR) i 
Nikandrow (ZSIS.K). którzy uzyskali 
doskonałe wyniki (100 pkt. na 100 moż 
liwych).

IV strzelaniu z pistoletu dowolnego, 
zwyciężył rekordzista świata. Szwed 
Ullman, który wynikiem 561 pkt. po­
bił swój dotychczasowy rekord. Drugie
i trzecie miejsce zajęli strzelcy radziec 
cy: Martazow i Weinstein.

MIĘDZYNARODOWE SPOTKANI^ 
PIŁKARSKIE

Już w nadchodzącą niedziele piłka­
rze stołecznego CWKS-u rozegrają re­
wanżowy mecz piłkarski z czechosło­
wackim zespołem UDA. Pierwsze spot­
kanie tych drużyn zakończyło się po­
rażką naszych piłkarzy 4:0. Mecz ten 
będzie rozegrany w ramach obchodu 
święta Wojska Polskiego.

REKORD ŚWIATA PŁYWAKA RA­
DZIECKIEGO

Na mistrzostwach pływackich zrzesze 
nia sportowego Rezerwy Pracy, mistrz 
sportu Strużanow uzyskał na 400 nv 
st. zm. czas 5.15,4 min. Wynik ten jest 
lepszy od rekordu świata o 2,9 sek.
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Odprawa w MKFN
W dniu 8 bm. o godz. 16 w 

lokalu WRZZ (ul. Bojowców 5 
w Gdańsku), odbędzie się od­
prawa aktywu i prelegentów 
MKFN z udziałem Prezydium, 
członków plenum MKFN o- 
raz przewodniczących tereno­
wych komitetów FN.

Coraz więcej placówek służby zdrowia
do dyspozycji ludności Gdańska

w
Wędrujemy

niedzielę do.
Sekcja Piesza 

Oddziału PTTK w 
Sopocie organizuje 
w niedzielę dnia 
10 października 
br. wycieczkę na 
trasie: Wejhero­
wo — Mech owo 
(grota) — Puck — j 
Rzucewo (aleja li 
powa Sobieskie 
go) — Żelistrzewo, połączoną ze 
zdobywaniem punktów do OTP

Zbiórka 6.40 przed dworcem 
sopockim, wyjazd pociągiem pa­
rowym 6.52 do Wejherowa, wy­
marsz 8.00 z dworca Wejherowo. 
Powrót do Sopotu godz. 18.45.

Każdy sam wykupuje bilet 
normalny pojedynczy do Wejhe­
rowa. Należy zabrać dowód oso­
bisty. Koszt łączny ok. zł 20. — 
Długość trasy ok. 23 km. Prówa 
dzi przodownik OTP inż. W. Pa- 
szota.
OGGOOOOOOOOOOOOOOOOGOG

— Do końca roku pozostał tyl-] ruchomienie dwóch nowych iłob- 
ko kwartał. Jak będzie w br. z Uów, nowocześnie urządzonych.
wykorzystaniem kredytów, prze­
znaczonych na rozbudowę sieci 
placówek leczniczych w Gdań­
sku? — pytam kierowniczki Wy 
działu Zdrowia Prez. MRN w 
Gdańsku ob. TyszJkowej.

Liczba ambulatoriów przyzakl 
dowych, pj uruchomieniu lego ty 
pu placówek przy PKS i Zakła­
dzie Sieci Elektrycznych wzrosła 
do 25.

„ . . . W osiedlu stoczniowców przy
, ■ , , 'e, opiekę nad | uh Kartuskiej uruchomiono ga-

zdrowiem ludności miasta MRN binet dhiritrgicraiy7w osiedlu•zzsz&zjs': t--20 °r-w Vsäwpływ iw budżetowych i ze otrzyj oddano do użytku gabinet dla ko
SlrV Ponad 26 mi blc, ciężarnych. Dc, odniesienia
iionow zł, w tym na inwestycje
w szpitalu miejskim ok. 5 milio

Czy jesteś 
członkiem IPP-R?

nów zł, a na urządzenie nowych 
placówek lecznictwa otwartego 
ok. 6 milionów zi, wkrótce już 
nasze konto będzie bez pokrycia. 
W rb. uruchomiliśmy...

Tu kierowniczka Tyszkowa za­
częła wyliczać nowe placówki. 
Jest ich dość sporo, jak na jeden 
rok. Ich uruchomienie jest świa­
dectwem troski naszej władzy lu 
dowej o zdrowie ludzi pracy.

W ciągu trzech kwartałów br. 
Gdańsk wzbogacił się o nowe 
żłobki, przychodnie lekarskie i ga 
bmety specjaiistj czne.

Mieszkańcy Olszynlki trzy lata 
czekali na miejscową przychod­
nię lekarską, by chorzy nie mu­
sieli udawać się do śródmieścia. 
I oto ctrzymali tak potrzebną w 
tej dzielnicy placówkę w br. N> 
woprzyłączona do Gdańska miej­
scowość Święty Wojciech otrzy­
mała w dniu 30 września gabinet 
dentystyczny, który stanowi za­
lążek przyszłej przychodni lekar­
skiej.

Dużym osiągnięciem Wydziału 
Zdrowia jest przedterminowe u~

na wyzszy poziom stanu sanitär 
nego w mieście przyczyni się nie 
wątpliwie zorganizowana w br, 
stacja sanitarno - epidemiologicz - 
na.

Rozbudowa szpitala miejskiego 
zbliża się ku końcowi. W br. od­
dano do użytku nowe obiekty za 
piecza gospodarczego oraz urucho 
:n ino po przebudowie lowocześ- 
me urządzony oddział chirurgii 
i ortopedii dziecięcej.

Uruchomione w br. nowe pla­
cówki opieki nad zdrowiem lud 
nosci — to jedno z ważniejszych 
osiągnięć gdańskiej MRN w rea 
lizacji zadań, postawionych przed 
radami narodowymi przez II 
Zjazd Partii. Otwarte placówki 
nie zaspokajają jednak jeszcze 
wszystkich potrzeb Gdańska 
przecież sieć służby zdiowia pow 
staje w mieście całkowicie od 
nowa i w ciągu 9 lat po wyzwo­
leniu nie można było stworzyć 
wszystkiego naraz. Ńa pomoc le 
karską w miejscu zamieszkania 
czeka jeszcze ludność Brzeźna, 
Górek Zachodnich i Jelitkowa.

— Te rejony znajdą się w pla­
nie na rok przyszły — informuje

ob. Tyszkowa. — Największą 
trudność w organizowaniu no­
wych placówek — dodaje kierów ' rozkopana. Dzieje się'to, jeśli nas 
niczka Wydziału Zdrowia — sta- j pamięć nie myli, po raz co naj-

MiGAWKi
»Oszczędność« kosztów 

i wysiłku
Ulica Grunwaldzka we Wrze­

szczu jest od kilku tygodni znowu

nowi brak odpowiednich lokali.
Tego rodzaju trudności pogłę­

bia jeszcze bezplanowość DBOR

mniej czwarty. Najpierw rozkop a 
no ulicę na całej długości, ażeby 
przeprowadzić kanalizację, po pe 

w projektowaniu punktów usłu- > vmym czasie zrobiono to samo dla 
gowych w nowych osiedlach. O- j położenia rur gazowych; nikomu 
tóż DBOR, przewidując lokale! nie przyszło wtedy na myśl, że 
na sklepy, fryzjemie, pralnie itp.,! można by położyć za jednym za- 
z reguły zapominał dotychczas o machem również przewody świetl- 
I.omieszecieniach dla placówek ne. Zrobiono to oddzielnie. 
zdrowia. Czym to wytłumaczyć Teraz znowu zdemolowano chód 
— nie wiadomo. Spodziewamy niki na długości kilkuset me- 
się, że DBOR odrobi swoje „prze trów, ażeby położyć kable telefo-]że dałoby się je wykorzystać w 
oczcnie“ w budowanych osied- niczne, Robota trwa już bardzo ] takim stanie w jakim się znaj- 
lach, a przj planowaniu następ-' długo, dołów przybywa coraz wię \duj 'Jeśli t’ak to nMy tym bar 
nven betme pamiętał o lokalach cej, w jjobhzu ul. Konopnickiej \ \ . . , ,
na przychodnie i gabinety lekar- trudno w ogóle przejść, ludzie j óztej tym się zając i czym prędzej 
skic. (J) |przewracają się na wąskiej, wy-\ wydobyć je z dna rzeki. (h)

hoistej ścieżce między dwoma do­
łami. A końca nie widać.

Nie ma to jak ,,koordynacja 
pracy! Nie mu to jak „przewidy- 
wanie“/ (z(j)

Szwiy na dnie Radu di
Jak donosi nasz korespondent, 

Edward Ługiński, od lat na 
dnie rzeki Raduni na przestrzeni 
paru kilometrów leżą wąskotoro­
we szyny z żelaznymi podkłada­
mi. Zbiórka złomu. trwa. Dlacze­
go do tej pory nikt nie zaintere­
sował się ich wydobyciem? A mo-

Nasza ocena
VII Festiwal Filmów Radzieckich

»Promienie śmierć «

Lew czeka na mieszkanie
Od maja wiele w naszym ZOO się zmieniło. Powstała nowe. obszer- 

ne wybiegi ula zwierząt, budują się domki zimowe, przybywają coraz to 
nowe okazy. W pracach przygotowawczych do okresu zimowego biorą u- 
dział pracownicy z zakładów pracy Wybrzeża i młodzież W tych dniach 
m m. griipa młodzieży ze szkoły spawalniczej Stoczni im Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni pracując pod kierownictwem inż. Błońskiego i Lubel- 
j e?° zakończyła montaż pierwszej części klatki przeznaczonej dla nie­
dźwiedzi i lwa.

Już załoga w ZOO poczyniła jłamy niedźwiedzia syryjskiego 
przygotowania do przeniesienia — prosimy odebrać“, 
rosnącej jak na drożdżach pary Nie było innej rady: Kasia i 

Basia muszą jeszcze trochę po­
czekać, a ich pomieszczenie za­
jął długołapy Kajtuś, wielki sma 
kosz owoców. W sąsiedztwie 
niedźwiadków będzie mieszkał 
lew, ale jego przybycie jest u za- dem może służyć zakład metalo- 

™^ ___ 4 __i„4•_wv ..Drut“ w Oliwie r»nd kier.

dziarza). Młodzież ze szkoły spawal­
niczej ze Stoczni Gdańskiej pod kie­
runkiem kier. szkoły Szulca j spawa­
cza Lutomskiego wykonała główną bra 
mę wjazdową. Wiele pomocy w rozbu­
dowie ZOO okazały PCD z Gdańska 1 
Gdyni, NZPD (Wrzeszcz), Tartak w Ple 
niewie i in.

Ale jest jeszcze wiele do zro­
bienia. Szerokie pole otwiera 
się przed drobnym rzemiosłem, 
które mogłoby wyposażyć ogród 
zoologiczny Wybrzeża w koniecz 
ny sprzęt jak: taczki, wiadra,
pojniki, szufle, łopaty, naczynia, 
okue'a, sprzęt stolarski, ślusar­
ski itd. Wiele mógłby pomóc 
cech rzemiosł różnych. Przykła-

Tytuł oryginalny: , „Srebrzysty 
pył“. Scenariusz: A. Jakobson i A. 
Filimonowa. Reżyseria!: A. Komm, 
zdjęcia: E. Tisse. Muzyka: M. Czu- 
łaki. Produkcja — Mosfilm 1953 r.

„Ludzkość znajduje się w ciężkiej 
sytuacji — głosi godny następca Tho­
masa Malthusa i Alfreda Rosenberga, 
amerykański „uczony“ Vogt. Musimy

tału.
Prof. Steel jest twórcą „srebrnego 

pyłu“, którego, jak mówi z dumą, za­
ledwie jeden miligram wystarczy dla 
zabicia wszystkich żywych istot na po 
wierzchni jednego hektara, Wynalazek 
ten staje się wkrótce obiektem nieu

zrozumieć, że nie należy skarżyć się! błaganej walki, prowadzonej przy u- 
na ustrój ekonomiczny, pogodę, brak; życiu intryg, oszustw, szantażu i in- 
szczęścia i okrucieństwo boskie. To bę nych gangsterskich metod dwóch ame 
dzie początek mądrości... Drugim kro-1 rykańskich koncernów przemysłowych 
kłem powinno być zmniejszenie przy- Czy wydarzenia te są prawdziwe.
rostu ludności“. j

Pan Vogt ogranicza się do tego 
stwierdzenia. Jako konkretne

Nie trudno na to pytanie znaleźć od­
powiedź. Przecież walka poszczegól­
nych grup kapitalistycznych, samosa 
dy dokonywane na Murzynach, zakła

sympatycznych niedźwiadków 
Kasi i Basi, kiedy przyszedł te­
legram z Płocka: „Dzisiaj wysy-

TEATRY
Wielki — Gdańsk — „Tragedia op­

tymistyczna“ — g. 19—22,15 
Lalek — Gdańsk — „Baśń o Wiel­

kim Iwanie“ — g. 12 i 14
„Gnom“ dla dzieci — Wrzeszcz, 

Kniewskiego 15 — g. 16 — „O jeżu za­
klętym“

Kameralny — Sopot — „Nie igra 
eię z miłością“ — g. 19—21

Dramatyczny — Gdynia — „Żabu- 
sia“ — g 19—21

KINA
wg inf. O. Z. K. w Gdańsku 

GDAŃSK — „Leningrad“ — „Płomień 
ne serca“ — od 1. 12 —■ g. 14, 16, lb, 
20. WRZESZCZ — „Bajka“ — „Sta­
tek pułapka“ — od 1. 7 — g. 16, 18, 20. 
„ZMP-owiec“ — „śluby kawalerskie4 
— od 1. 12 _ g. 16, 18 20. NOWY
PORT — „1-szy Maja“ — „O 6-tej 
wieczorem po wojnie“ — od i. 12 — 
g. 18. 20. OLIWA — „Delfin“ — „As 
wywiadu“ — od i. 14 — g. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Promienie 
śmierci od 1 14 — g. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia“ — „Kotowski“ — od 1. 14 —
g. 16, 18. 20

GDYNIA — „Atlantic“ — „Podsteo 
swatki“ — od 1 12 — g. 15.30, 17.30
19.30. „Goplana“ — „Dżulbars“ — od 
lat 7 — godz. 16. 18. 20.
„Warszawa44 — „Skanderbeg“ — 
Od 1. 12 — g. 16, U, 20. CHYLONIA — 
„Promień“ — „Czt ■y serca“ — od 1. 
12 — g 17, 19. GRABÓWEK — „Fala“ 
„Wielki' balet“ — od 1. 16 — g. 18, 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Szczęśliwe 
dzieciństwo“ — od l, 7 — g. 17, 19. 
OBŁUŻE — „Związkowiec“ — „Biały 
kieł“ _ g. 17.30 i 20.

WEJHEROWO — „świt“ — „Królo­
wa balu“ — od 1. 16. LĘBORK — 
„Fregata“ — ..Nauczyciel tańca“ II s.
— od 1. 16. PRUSZCZ — „Krakus“ —
„Bitwa stalingradzka“ II s. PUCK — 
„Mewa“ — „Sadko“ — od 1 7. JAS­
TARNIA — „Hei“ — „Tajemnicza wy 
spa“ — od 1. 7. ŁEBA — „Rybak“ — 
„Dusze czarnych“. t

WYSTAWY
C. B. W. A. (pawilony przy molo — 

Sopot) — g. i 1—19 — prace uczniów 
P. Lic. Technik Plastycznych z Orło­
wa.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK - ul Długa 54 56 - te). 

351-06. NOWY PORT — ul. OUwska 
83/4 — tel. 332-13 WRZESZCZ — U). 
Mierosławskiego 27 — tel 415-24 OLI­
WA — ul. Leśna 1 — tel 428-75. SO­
POT — ul. Stalina 791 — tel. 523-84 
ORŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 66
— tel 91-24 GDYNIA — ul. święto­
jańska 122 — tel 41-46 GRABÓWEK
— ul. Czerwonych Kosynierów 137 — 
tel. 22-88.

leżnione od pełnej realizacji zo 
bowiązania załogi Stoczni Gdyń­
skiej i dokończenia drugiej czę­
ści klatki.

Wśród nowych okazów, przy­
byłych ostatnio do naszego ZOO, 
dużym zainteresowaniem cieszy 
się piękny orzeł morski — dar 
jednostki wojskowej. Atrakcją 
naszego ogrodu jest dwuletni 
bizon, wychowanek Ogrodu Zo­
ologicznego we Wrocławiu.

środki „zmniejszenia” proponuje’nianie i cynizm nawet w rodzinie 
on — cholerę, dżumę, wojnę bak-

wy „Drut“ w Oliwie pod kier. 
inż. Polaka, który wykonał dla 
ZOO ponad 300 m kw. siatki.

Młodzież szkolna zajmuje się. . . , .
obecnie zbiórką żołędzi i kaszta- j teologiczną, lub po piostu... 
nów dla uzupełnienia śpiżarni i Poglądy te nie są wpraw'-
2oo i dzie nowe, (stosował je w czasie

_ ", . , . , . . . II wojny światowej Himmler iParniętaja o zwierzętach uczniowie; . J , . , , .
szkoły nr 23 — Landowski i Konara,. je§° podkomendni w obozach kon 
szkoły nr 15 — Oneczek, nr 2 — Krzy­
żanowski, nr 36 — Wisz. uczennica
szkoły nr 27 — Trzcińska i inni.

ców, potentatów wielkiego kapi-] szu ulicami miasteczka członków
' jednej z najbardziej faszystow­
skich organizacji USA — Ku - 
Klux - Klanu.

Płonący krzyż na wzgórzu — 
znak rozpoczęcia ich brudnej ro­
boty (przygotowań do powiesze­
nia niewinnych Murzynów) ro­
bią na widzu niemniej wstrząsa­
jące wrażenie, jak sceny poraże­
nia pierwszej ofiary „srebrnego 
pyłu” — ukochanego syna profe­
sora.

Na uznanie zasługują również 
ostre, barwne zdjęcia E. Tissego, 
który przez wiele lat był współ­
pracownikiem jednego z najwy­
bitniejszych reżyserów radziec­
kich — Sergiusza Eisensteina. 
Wśród kreacji aktorskich na pier 
wszy plan* wysuwają się: M. B. 
Wolduman, który w niełatwej 
roli prof. Steela, pokazał naukow 
ca oddającego spokojnie z cyniz­
mem swoje wynalazki na służbę 
monopoli i R. Platt jako „nie 
grzeszący” żadnym ludzkim uczu 
ciem karierowicz, gen. Mac Ken­
nedy, doborowy przedstawiciel 
amerykańskiego Pentagonu (min. 
spraw wojskowych), opanowane­
go szaleńczą ideą panowania nad 
światem.

Bardzo dobrą sylwetkę syna 
prof. Steela, Harrego stworzył W. 
Łarionow. W pamięci widza po-

ZOO oczekuje pomocy ze stro­
ny teatrów i zespołów artystycz­
nych, które mogłyby się przyczy­
nić do rozbudowy ZOO dając 
przedstawienia na ten cel (nr 
konta 304-9-515 oddział III NBP 
w Gdańsku). Zgłoszenia pracy i

Domek zimowy 
dla bizona i łosia 
buduje grupa Zb.
Domaradzkiego z 

Pomocniczej 
Woj. Sp. Budow­
lanej. Również w 
czynie społecz­
nym wybudowa­
ny został duży
kćw!ef(Praca toy- pomocy społecznej przyjmuje lde
gady, roboczej r0wnictwo ZOO w niedzielę od 
ZBIM — Gdynia
pod kier. inż. godz. 12—16 i codziennie w godz.
Bzięgielewskiego , n , „ 
i brygady Wł. Ma 4"

centracyjnych), ale odgrywają 
one niemałą rolę w Stanach Zjed 
noczonych, służąc do rozpętywa­
nia histerii wojennej, psychoz^ 
strachu i niepewności.

O wydarzeniach tych (włącznie 
z szaleńczym skokiem amerykań­
skiego ministra wojny Forresta’a) 
pisała nieraz, w doniesieniach zza 
granicy, prasa. Nic więc dziw­
nego, że stały się one tematem 
scenariusza A. Jakobsona i A. 
Filimonowej, który niedwuznacz­
nie odsłania kulisy współpracy 
zdegenerowanych naukowców w

to typowe objawy amerykańskiego sty-. , , . . . , . . ,lu życia — a wydarzenia przecietawio- została również odrażająca krea-
ne w filmie są prawdopodobne. j tura niemieckiego odwetowca, ja „Promienie śmierci , to fiłrr , , „
niewątpliwie sensacyjny, kon ty-, ^ przedstawił w roli cywilizowa 
nuacja takich obrazów, jak „Taj j nego zbója Kurta Schneidera — 
na misja”, czy „As wywiadu” i n. Kiryłow. 
podobnie, jak tamte filmy został; ,T. .....
on wypełniony problematyką ak- Nieco . słabiej pokazane zostały 
tualno - polityczną, która czyni s?wet1)1 bohaterów pozytywnycn 
go, mimo sensacyjności, filmem choc Pew^ „bladość wynika
na wskroś realistycznym. raczej z naszkicowania w scena-

Dramatycznemu tokowi wydarzeń,; Liuszu, niż z gry aktorskiej, kto- 
jakie szybko rozgrywają się przed ocza! ra jest poprawna, a nieraz nawet 
rni widza, nadał reżyser a. Romm do-' sugestywna. Mimo dość deklara- 
sKonałą oprawę plastyczną. Mieszkanie , . , ,
prof, steela reprezentuje obok kom- tywnie przedstawionej sceny fina 
fortu brak gustu świetne są również łowej manifestacji mocno brzmią 
dekoracje laboratorium, ze wszystkimi s)nwa nasiorhn nrnf «toola Ali 
jego tajemniczymi urządzeniami.

Realizatorsko film nie jest rów 
ny. Część końcowa jest bardziej 
zwarta dramaturgicznie, przy 
czym na szczególne uznanie za

typie prof. Steela i ich moeodaw-1 sługują sceny nocnego przemar-

umw/n 105)

&

— Wracam ze Szczecina i mam dla ciebie pozdrowienia od Hor- 
nowskiego.

— Od Hornowskiego? — zdziwił się Piotr. — Siadaj — usunął 
się trochę z krzesłem. — Cóż on tam robi?

Lamot się skrzywił. Z Hornowskim było niedobrze. Spotykały 
go same niepowodzenia. Dom, w którym, mieścił się warsztat tkac­
ki, został przeznaczony na rozbiórkę. Nie mógł znaleźć w Warsza­
wie innego pomieszczenia, więc starał się o większe mieszkanie 
gdzie indziej. Chodziło mu o to, żeby się przenieść z całą rodziną 
i żeby jego córka mogła nadal stu diować, mieszkając z nimi, a tak­
że — aby mieć przynajmniej jeden duży pokój na ów warsztat. 
Przez znajomości z odbiorcami swoich w7yrobów i z dostawcami 
wełny, trafił na taką okazję w Poznaniu. Ale trafił fatalnie, bo 
zawarłszy transakcję dotyczącą zamiany mieszkań — jak się zda­
je, nie zupełnie legalnie — i poniósłszy przy tym znaczne koszty, 
po przyjeździe do Poznania dowiedział się, że nabyty przez niego 
lokal dużo wcześniej został zajęty przez władze miejskie. Przez 
jakiś czas mieszkał kątem u znajomych, wszystkie meble i war­
sztat musiał oddać na przechowanie i procesował się z frantem, 
który go wyprowadził w pole, zająwszy jego mieszkanie warszaw­
skie. Ale przegrał i ostatecznie przeniósł się do Szczecina.

_Prosił, żebyś do niego zaszedł, jak ci tam wypadnie nocleg.
Żalfmi go. Postarzał się o dziesięć lat

Piotr szczerze się tym przejął.
— Trzeba by mu jakoś pomóc
_No, on tam jeszcze ma z czego żyć — powiedział Lamot. —

Odłożył sobie coś niecoś, możesz być o to spokojny. Gdyby nie to, 
zostałby w LOCIE.

— Ba! Janczar go stąd wygryzł — zauważył Ostkiewicz,

Dobrowolski, który dotąd milczał, spojrzał na niego, unosząc 
brwi w górę.

— Janczar? — powtórzył. — Dajcie spokój. Janaczar zachował 
się wtedy bardzo przyzwoicie. Jeżeli Hornowskiemu zapropono­
wali, żeby został, to głównie pod wpływem Janczara.

— Ale on zostać nie mógł! — zaperzył się Ostkiewicz. — Jest 
starszym pilotem niż Janczar i...

— Nas tu jest kilku starszych — przerwał mu Dobrowolski 
z pogodnym uśmiechem. — Ale nie o to chodzi. Jak Hornowskiemu 
trzeba będzie pomóc, to mu pomożemy. Ja myślę, że i dyrekcja 
LOTU by mu pomogła; bądź co bądź on tu z początku pracował 
bardzo dobrze.

— To prawda — mruknął Lamot. — Ale na razie... Przynaj­
mniej mnie się zdaje, że on z tego sam wybrnie.

— No, na mnie czas — powiedział Ostkiewicz, wstając. — 
Lecę do Wrocławia.

Brawo WZOS 
»Samopomoc Chłopska«

— I na mnie też — Dobrowolski spojrzał na zegarek. — „ . . ,
Więc o piętnastej? — zwrócił się do Flisaka. ! ^ szawa jest droga sercu

— Tak, tak. Bądźcie spokojni — odrzekł Janek. j każdego Polaka, śwdadczą o tym
— A my jutro o piętnastej trzydzieści do Katowic — powie- m. in. rokrocznie zbierane sumy

słowa pasierba prof. Steela, Alla­
na, gdy odpowiada on na groźby 
kapitalistów — „być może zginę 
z waszych rąk, ale was to bynaj­
mniej nie uratuje”.

O polskim dubbingu nie moż­
na, niestety, nic dobrego powie­
dzieć. Nieskoordynowane często 
ruchy ust aktorów z wygłasza­
nym tekstem i jednakowy zawsze 
ton wszystkich wypowiedzi rażą 
i drażnią widza stawiając pod 
znakiem zapytania wartość i sen*; 
dubbingu.

Zbigniew Zapert

dział.
Flisak skinął głową.
— Pójdziesz tam? — spytał nieśmiało. 
— Spotkać się z Hanką? Ja myślę! I ,- 

z przyjemnością — uśmiechnął się Piotr, 
szule, że Teresa oniemieje!

ROZDZIAŁ XVI.

mozesz mi wierzyć — 
• Kupimy ci takie ko-

Było duszno, jakby zbierało się na burzę, choć bezchmurne 
niebo przesłaniała tylko jakby warstwa złotawego pyłu, który za­
wisł w nieruchomym powietrzu. Czerwone słońce zdawrało się na­
biegać krwią i ciążyć ku zachodowi, zmęczone codziennym dobro­
dusznym nadzorem nad pracą miasta, które wyrastało coraz wy­
żej, coraz gęściej ceglanymi blokami nowych dzielnic. Chodniki 
i jezdnie w rozproszonym świetle nabrały matowej, miedzianej pa­
tyny. Miedziane lśnienia i błyski kładły się na dachach i szynach 
tramwajowych, zapalały się w szybach wystaw sklepowych i po­
jazdów', płonęły wr oknach mieszkań.

(Ciąg dalszy aasląpi)

pieniężne na jej odbudowę. M. 
in. pracownicy WZGS „Samopo­
moc Chłopska“ w Gdańsku zao­
fiarowali 0,25 proc. swoich zarób 
ków każdego miesiąca na budo­
wę stolicy.

W sumie rocznie da to około 
40 tys. złotych. Jeśli inni pracowT 
nicy pójdą w ślady tej instytucji 
— to, w myśl staropolskiego 
przysłowia „Ziarnko do ziarnka, 
a zbierze się miarka“, społe­
czeństwo trójmiasta w poważ­
nym stopniu, pomoże stolicy.

Stanisław Walasek 
korespondent
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Chyba tróein asto nie gorsze.'
Bardzo mi przypadł do serca 

felieton w Waszym piśmie pt. 
„Chodzi o małe słówko”, podkre-

obcej osoby, gdyż Wasze nadwyżki me 
trażowe nie stanowi® samodzielnej 
izby mieszkalnej. Jeśli mieszkacie le­
galnie, to — jako powołany do odby­
cia służby wojskowej — zachowujecie

„.„7, „ . „ prawo do swego mieszkania, mimo, żema z małymi wyjątkami nikt Z nlka działu sprzedaży Okręgowego w czasie odbywania służby wojskowej 
obsługi sklepowej me odpowia-l Przedsiębiorstwa Handlu Opałem w nie będziecie tam mieszkali. Winniś- 
da. A przecież na Śląsku jest ina; e przy ul- Chrobrego 47/49. cie jednakże w porozumieniu z Wydz.
czej, inaczej jest też w Warsza- „Poborowy z Wrzeszcza“. — Mimo,! Kwaterunkowym Prez. MEN zabezpie- 
wie Jako snołeczeństwo że zajmujecie za dużą powierzchnię czyc mieszkanie aby nie uległo znisz-

° społeczeństwo postę- mieszkalną, nie ma podstaw do do-, czeniu na skutek nieopalania —- 
powe powinniśmy bardziej prze- kwaterowania do Was jakiejkolwiek! przed innymi ewent. szkodami, 
strzegąc praw grzeczności.

Dr J. Golachowski 
Gdynia

W innych listach

ślający znaczenie grzeczności 
życiu codziennym.

Ja dodałbym jedną uwagę: w 
sklepach uspołecznionych na sło­
wa „dzień dobry” i „do widzę-

Wśród nowych książek
„Czy można przedłużyć 

życie tuozkie**
Tak nazywa się wydana przez Wie­

dzę Powszechną mała książeczka proi. 
dra P. Uzubatskiego. Trzeoa przyznać, 
że tytuł jest irapujący i że książką tą 
na pewno zainteresuje się każdy czy­
telnik, jeżeli ona tyiuo do niego traii. 
A powinna traiić. oo zawiera wiele 
cennych, opartych na naukowych pod 
stawach, wiadomości o życiu ludzkim, 
o osiągnięciach medycyny w walce ze 
śmiercią.

Autor rozpatruje przede wszystkim 
zjawisko starzenia się i podaje szereg 
mniej lub więcej hipotetycznych teo­
rii, jakie na ten temat wsrod uczo­
nych krążyły. A więc przyczyną starze 
nla się może być fakt, że organizm ze 
wzrostem wieku zawiera coraz mniej 
wody, w związku z czym protoplazma 
wypełniająca nasze komórki zagęszcza 
się i tym gorzej spełnia swoje funkcje. 
Inni uczeni uważają, że starzenie się 
jest po prostu wyrazem zużywania się 
ustroju, jako swego rodzaju maszy­
ny. Wielki uczony rosyjski, Mieczni­
ków, widział przyczynę starości w sa- 
mozatruwaniu się organizmu. Wszyst­
kie te poglądy nie wykraczały jednak 
poza sfere hipotez i były słuszne —- 
raczej częściowo.

Dziś w zjawisku starzenia się przypi 
suje się wielkie znaczenie — przemia 
nie materii, które polega przede wszy 
stkim na przekształceniach pewnych 
bardzo skomplikowanych ciał chemi­
cznych, nazywanych białkami. Biał­
ka stanowią najważniejszy składnik 
protopiazmy. Natężenie i wzajemny 
stosunek asymilacji (odnowy) i dysim'i 
lacji (rozpadu) protopiazmy decyduje
0 podtrzymaniu życia. Proces ten u 
rozmaitych ludzi przebiega różnie. 
Dlatego jedni ludzie strzeją się szyb­
ciej, inni wolniej.

Uczeni starali się, i starają, znaleźć 
sposoby przedłużenia życia ludzkie­
go. Bardzo interesujące są doświad 
czenia przeprowadzane w tej dziedzi­
nie przez radziecką uczoną — Olgę 
Lepieszyńską.

Prócz wewnętrznych przyczyn sta­
rzenia się istnieją i zewnętrzne. Wia 
domo na przykład, że człowiek żyjący 
w bezczynności szybciej się starzeje, 
że na proces starzenia ogromny wpływ 
wywierają czynniki psychiczne, a 
wreszcie — warunki społeczne, w któ 
rych człowiek żyje. Słowem — prze­
bieg życia jest wypadkową działania 
czynników wewnętrznych i zewnętrz­
nych. Zagadnienie starości jest nie 
tylko zagadnieniem biologicznym ale
1 społecznym. W konkluzji swej ksią­
żeczki prof. Czubalski stwierdza, że 
osiągnięcie długowieczności, znacznie 
przekraczającej przeciętną obecnej 
długości życia, leży niewątpliwie w 
granicach możliwości fizjologicznych.

Książeczka prof. Czubalskiego jest 
bardzo interesująca, pełna optymiz­
mu, opartego na prawdziwie nauko­
wych założeniach. Czyta się ja jed­
nym tchem. St. O.

NA RAZIE ZA TRUDNO 
Zakład Sieci Elektrycznych Gdańsk

we Wrzeszczu wyjaśnia w odpowiedzi 
na notatkę pt, ..Cienie ul. Ceynowy“,! 

z powodu przejściowych trudności 
otrzymaniu odpowiednich żarówek 

przede wszystkim muszą oyć oświetla 
ne miejsca o dużym nasdeniu ruchu 
kołowego. Dlatego też mieszkańcy ul. i 
Ceynowy muszą na pewien ^zas jesz-: 
cze uzbroić się w Cierpliwość 
JUŻ SIĘ STAŁO

„Ojej, co się dzieje“ — wołali za 
naszym pośrednictwem mieszkańcy; 
posesji nr 12 a przy ul. Wyzwolenia.! 
Obecnie kłopoty ich się skończyły,1 
gdyż — jak nas informuje Prezydium; 
MRN w Gdańsku — szambo na tej po 
sesji zostało orzez MPO opróżnione. j 
W PRZYSZŁYM ROKU 
REDZIE LEPIEJ

W odpowiedzi na notatkę pt. ,,Krót-| 
kotrwała wygoda“ Centralny Zarząd \ 
Przemysłu Płyt Sklejek w Warszawie! 
informuje nas. że nieodpowiednie pc-j 
tarki na ptidełkach z zapałkami należą | 
już obecnie do b. rzadkich zjawisk.! 
Począwszy od 1955 roku wprowadzona j 
zostanie na pudełkach dwustronna j 
potarka.

Odpowiedzi Redakcji

Powódź w Indiach

Problem
JWIATkO. 

czarnego kota
Nasz współpracownik udał się byli w domu i przyjęli nas bardzo 

do prof. Nórcyka: i serdecznie. Zonę ogarniał -
Chciałbym w „Dzienniku

Bałtyckim“ wymierzyć cios prze-

lil||||

Aleksander
Zwróćcie się

Dąbrowski. Gdańsk. — 
z reklamacją do kierow-

Na zdjęciu: zatopiona vAoska w okręgu Darbangha
Fot. — CAF

Mistrzowie naszego podwórka
piszcie o sobie

W artykule „Mistrzowie nasze-' masowienia sportu wśród dzieci I chłopcy powiedzieli, że przyjadą
go podwórka” poruszyliśmy pro­
blem zorganizowania życia spor­
towego dla dzieci zrzeszonych w 
„dzikich” drużynach piłki nożnej, 
a także uprawiających inne dzie­
dziny sportu na własnych pod­
wórkach. Częściowym rozwiąza­
niem tego zagadnienia będzie tur 
niej trampkarzy o puchar „Dzień 
nika Bałtyckiego”.

Byłoby jednak błędem, gdyby­
śmy w naszych dążeniach do u-

CpDZgwgDłO
CZWARTEK — 7. 10 1954 R.

6.17 — Kom. PIHM. 6.33 — Ka­
lendarz 6.40 — Muzyka rozr. 7.00 — 
DzjIBNNIK 7.15 — Koncert. 7.40 — 
Wiadomości. 7.45 — Muzyka rozr. 8.05 

Muzyka komp. francuskich. 8.10

i młodzieży ograniczyli się tylko 
do propagowania piłki nożnej. 
Przy pomocy komitetów bloko­
wych dzieci mogą i powinny, ko­
rzystając z świetlic, uprawiać ta­
kie dyscypliny sportu, jak tenis 
stołowy, gimnastyka akrobatj^cz- 
na i artystyczna, szermierka, w 
zimie na podwórkach łyżwiar­
stwo, a w terenie narciarstwo i 
saneczkarstwo.

„Sportowiec Bałtycki” zwracał 
się z dpelem do najmłodszych 
sportowców na naszych podwór­
kach, ażeby pisali do nas jak or­
ganizują sobie życie sportowe, 
jak pomagają im dorośli, jak 
przygotowują się do sezonu zimo­
wego.

Dotychczas tylko chłopcy z ul.

na turniej, żeby zdobyć puchar”.
Chłopcom z Tczewa, a także 

wszystkim trampkarzom życzymy 
sukcesów w rozgrywkach turnie­
jowych.

Czytajcie uważnie „Dziennik 
Bałtycki”, gdyż tą drogą będzie­
my informować was o przygoto­
waniach do turnieju, o terminach 
spotkań pószczególnych drużyn 
oraz podawać wyniki turnieju.

(L. Stef.)

coraz
większy niepokój: „Na pewno
Marek ze szkoły dwóję przynie- 

sądom. Przychodzę do profesora sie, albo cos gorszego . Ale Ma­
po światłą radę. i rek wszedł do domu rozpromie-

— O jaki konkretnie przesąd mony. „Nic masz dwoi/ — z
panu chodzi? — zapytał zawsze rozczarowaniem zapytała sona. 
ścisły naukowiec. i piątkę!“ Zapukano do drzwi.

— No, chociażby... czarnego Depesza. „Czarny kot — jęknęła
kota. j żona. Ale depesza donosiła o przy

— Cha, cha, chał... — zaśmiał znaniu mi wysokiego naukowego
się soczyście prof. Nórcylc. — To wyróżnienia. I tak, niestety, do 
się pan wybrał! — Był wyraź- wieczora: każde pukanie do drzwi 
nie w dobrym humorze. przynosiło przyjemno\ niespodzian

— Nie rozumiem — zmieszał hę, każdy telefon — dobrą wia-
sie nasz współpracownik \ domość. Powiedziałem — niestety,

— No, bo wiara, że spotkanie ponieważ każdy zawód wzmagał
czarnego kota na drodze iwóży niepokój żony. Ku wieczorowi 
niepoivodzenie, nie jest wcale stan jej był godny pożałowania 
przesądem. ] — oczekiwała już najstraszliw-

— Profesor żartuje, profesor szych nieszczęść. Jej stan podzia 
sam nie wierzy w to, co móiui... lał na ogólną atmosferę w domu,

— Młody człowieku, ja istotnie wszyscy byliśmy zwarzeni, jeden
nie wierzę. Ja wiem! Proszę po- tylko Azorek zachował dobry hu- 
słuchać: mor. I właśnie Azorek. Właśnie

Pewnego razu wybraliśmy się jego wybrał los dla dokonania 
z żoną do Wrzeszcza. W drodze przeznaczenia. Goniąc za włas­
na stację przebiegł, nam pod no- nym ogonem zawadził o stolik, ze 
go.mi kot. Żona zbladła: „Na stolika spadł, nauńasem mówiąc,
pewno nas coś spotka!“ Ale ohydny kryształ i rozprysnął się 
wbrew jej przypuszczeniom nie w drobny mak. „A co — zawołała 
spóźniliśmy się na pociąg, pociąg z westchnieniem ulgi moja żona 
również się nie spóźnił. Znajomi — czarny kot!“

Oto i cała his tom a. Atmosfera 
od razu uległa odprężeniu i resz­
tę wieczoru spędziliśmy w jak 
najbardziej pogodnym nastroju. 
Nawiasem dodam, że chociaż na 
zlecenie żony musiałem dać Azor 
kowi klapsa, od siebie dałem mu 
również tęgi kawałek kiełbasy.

— Profesor wybaczy — powie­
dział nasz współpracownik — ale 
nie umiem z tej historii wycią­
gnąć wniosku pomyślnego dla 
początkowego pana twierdzenia.

— A to bardzo proste — odpo­
wiedział uczony. — Na nasz dzień 
składa się tysiąc drobnych wy­
darzeń. Jeżeli połowa z nich jest 
dla nas obojętna, to pozostała 
wywołuje emocje, dodatnie albo 
ujemne. Teoria prawdopodobień-

Ciekawe spotkania
karzy

Dynamo Moskwa-Arsenal Londyn
5:0 (1:0)

5 bm. na stadionie Dynamo w miedow i Ryżk?n po jednej. Dru 
Moskwie rozegrano przy świetle żyna Dynama była zespołem lep 

Mickiewicza w" Tczewie" napisali 'elektrycznym międzynarodowy szym, przeważając zdecydowanie
Serwis CZRM dla rybaków. 8.15
c. muzyki. 11.50 — Komunikaty. 12.04 , . , ,
— Wiad. 12.10 — utwory fletowe. 12.25; turnieju trampkarzy.
— Mołdawskie melodie lud 12A5 —: Jerzego Janusza, kapitana druży
Aud. dla wsi. 13.00 — Kom. P1HM.1
14.05 — Informacje. 14.09 — Kom. o! T, , , . ,
stanie wód. 14.10 — Słuch, dla klasj „Droga redakcjo!
i ł li. 14.30 — Muzyka. 15.15 — „z mu Minęło trzy dni od chwili zgło- (1:0). 
G?zttkfeMioS,ow«16i°fiüir szenia naszei drużyny trampka-i Spotkanie

^‘do nas, jak przygotowują się do.™602 piłkarski pomiędzy Dyna- jzwłaszcza po przerwie. 
A oto list!mo Moskwa a Arsenal Londyn 

Wobec 90 tys. widzów wspania
ny im. „Lantosa”. le zwycięstwo 

moskiewska,
odniosła drużyna 

wygrywając 5:0

prowadził b. dobrze

Drużyny wystąpiły w następu-

*) Prof, dr F. Czubalski. Czy można —jĘ — „„„ ,
przedłużyć życie ludzkie. Wiedza Pow Recital fortepianowy. 23.04 
szechna. Warszawa 1954 r. i symf. 23.55 — OST. WIAD.

Gazetka Młodzieżowa, 16.15 — „Przy , , . . „ ...
muzyce o sporcie“. 16.25 — Amatorskie rzy do turnieju. Z radością prze- j Macko (CSR). 
zespoły świetlicowe przed mikrofonem, czytaliśmy waszą radę i skorzy-
lekka. 17.30- — ^przegląd wyda-, s‘a^śmy z niej. Zbieramy teraz jących składach: Arsenal — 
rżeń. 17.40 — Koncert życzeń dla mo złom i makulaturę, ażeby przy- Kelsey, Wade, Barnes, Goring
J8roT-hReportkaTakf0Ä _'S£a-' jecł!ać na ten pi<*ny turniej or- Forbes, Dickson, Tapscott, Logie! 
wiamy ze słuchaczami. 18.15 — Wiad. i ^amzowany przez was. Trenuje- Lishman, Roper, Lawton.
18.50 — Aud. oświatowa. 19.00 — Muzy, my codziennie po dwie godziny i Dynamo — Jaszin Kuźniecow 
n?ał 20k30 poSu Ä! najpierw gim- Kriżewski, Rodiono’w, Sawdu-
śmierci“. 21.30 — dziennik. 21.45 — j “Ustyita, a potem gra w piłkę.'nin, Bajkow, Szabrów,
Wiad. sportowe. 21.50 — Dziennik ry-i Np. dzisiaj dnia 1 bm. nasz atak kow, Mamiedow, Iljin 

Mon _ r* äliten^kykitenecz-i i bramkarz grali w czterech na! kin,

W dniach 9 i 10 bm. w hali WP 
we Wrzeszczu odbędzie się tur­
niej siatkarzy o mistrzostwo I 
klasy. W turnieju biorą udział:
Gwardie z W-wy, Wrocławia i 
Gdańska, oraz CWKS.

Spotkania zapowiadają się in­
teresująco ze względu na udział 
w turnieju wielu reprezentan­
tów Polski. M. in. w zespole gdań! etwa wyklucza absolutnie, żeby z 
szczan wystąpi b. zawodnik AZS! pięciuset odniesionych wrażeń 
AWF, mistrz sportu — Flont. Po- ■ wszystkie były dodatnie, część z 
czątek zawodów w oba dni o go- nich musi być ujemna. Rozumie.
dżinie 16. pan, że w tej sytuacji łatwo jest

czarnemu kotowi, przepowiada­
jącemu jakieś ujemne wrażenie, 
być nieomylnym prorokiem.

Na to nasz współpracownik wy 
raził opinię, że jednak taka wia­
ra w kota, może zatruć, jak w 
wypadku profesora, atmosferę w 
rodzinie na wiele godzin.

— Cha, cha, cha... — zaśmiał
się znoum serdecznie prof. Nór-
cyk. — Co do mojej rodziny, to 
jestem już zaasekuroivany. Zaw­
sze mam w pogotowiu jakąś „nie­
przyjemną“ historię. Gdy mi np.

| wczoraj żona oświadczyła, że 
.... . °Pima spoi towa z t przebiegł jej drogę kot, nie cze-wielkim zainteresowaniem ocze-]kalem dl z

k‘Nltnt,WrAmeC2U Pynamo i poprosiłem o chusteczkę do nosa. 
ZAifil •„ Wtorkowe wieczorne, nFrzeciei ci rano _
dzienniki londyńskie wydały spe, - - y

Prasa o meczu
Arseuai — Opsnu j

I
Angielska

wyjąka 
widzisz — 
— czarny

backi. 22.00 
nej. 22.20

c.
Aud.

Salni-
Ryż-

Muzyka i ośmiu> ażeby dobrze przygotować 
j naszą obronę do turnieju. Nasi

Bramki dla zwycięzców zdoby 
li: Iljin — 2 oraz Salnikow, Ma

cjalne dodatki ze sprawozdania- j „Zgubiłem
mi z meczu moskiewskiego. Pod *em f™sz°ny. No, 
dużymi tytułami „Dynamo zwyJf1* triumfalnie 
cięża‘‘ sprawozdania gazet lon-j v° ' 
dyńskich podkreślają zdecydował Jak Pan widzi — mrugnął po- 
ną przewagę drużyny Dynamo. \ rozumiewawczo prof. Nórcyk — 
oraz serdeczne przyjęcie, z ja-i my, profesorowie, nie jesteśmy 
kim spotkali się piłkarze Arsena- tak niezaradni, jak to przedstawia 
lu w Moskwie. j cie w waszych felietonach... (x)

^FACHOWCY POSZUKIWANI
3 majstrów ogólno-budowlanych oraz rzemieślni­
ków: murarzy, cieśli, zdunów zatrudni natych­
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - 
Budowlane w Lęborku. Warunki płacy zgodnie 
z układem zbiorowym w budownictwie. Dla za­
miejscowych zapewnione zakwaterowanie. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr M. P. R. B. w Lę­
borku, ul Curie - Skłodowskiej 4, telefon 179.

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
KUPIĘ domek jednorodzin­
ny z wolnym mieszkaniem 
w trój mieście Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“. Gdańsk 
pod „12412“. 12412-G

Głównego księgowego, rutynowanego ekonomistę 
z wyższym wykształceniem, dwóch rutynowa­
nych kalkulatorów metalowych oraz księgo­
wych - analityków, znających gruntownie RPK 1 
i kalkulację przemysłową, inżynierów - techno­
logów drzewnych i metalowych, techników bran­
ży drzewnej, metalowej i chemicznej oraz hy- j 
draulików, ślusarzy maszynowych i tokarzy — i
zaangażują natychmiast Zakłady im. Wielkiego! natychmiast, wiadomość 
Proletariatu w Elblągu, ul. Pilawska 1, telefon 
22-78. Podania i życiorysy należy składać w dzia 
le kadr. Dla sił wykwalifikowanych z praktyką 
mieszkania zapewnione. Uposażenie wg stawek 
budowlanych. 1923-K

KUP N O
PIEC cukierniczy, gazowy, 
duży kupię. — Gdańsk, ul. 
Pańska 1 — Książkiewicz 
(sklep). 12452-G

„JAWĘ“ 250 lub 350 cm W 
bardzo dobrym stanie kupię

Jermakowicz 
Ustka, Dom Rybaka. 3781-P

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM wózek głęboki 
czeski stan bardzo dobry. 

. , Oknój, Sopot, Rokossowskie
Głównego księgowego o wysokich kwalifikacjacn; go ii. 12403-G
zawodowych zatrudni natychmiast Zakład Mle- i 
Czarski w Gniewie. Zgłoszenia przyjmuje Zakład 
Mleczarski w Gniewie. Warunki płacy omówio­
ne będą' na miejscu. 1930-K

MASZYNĘ do szycia sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Kniew- 
skiego 22/3.______  12432-G

SPRZEDAM samochód pół- 
ciężarowy „Horch“ silnik za 
pasowy — akumulator 12 V 
— opony felgi 750-20. Tele­
fonować: 525-37. 12434-G

SPRZEDAM radioodbiornik 
i adapter. Wrzeszcz ul. No­
wotki 9 m. 4 koło zajezdni 
tramwajowej 12438-G

AKORDEON 80 basów 3 re­
gistry tanio sprzedam. — 
Gdańsk, Drewnica 6 — 8 
obok Robotniczej. 12439-G

SPRZEDAM radio „Stern“ 
dwugłośnikowe najnowsze­
go typu. Sopot - "Wyścigi, 
Berka Joselewicza 17/3. — 
Oglądać godz. 18—20. 3812-P

SPRZEDAM motocykl DKW 
350 NZ z przyczepka lekka 
w dobrym stanie. Gdynia, 
Warszawska _64. 3815-P

—---—--- - j SPRZEDAM pierzynę, stół
SPRZEDAM platformę paro rozciągany, Wrzeszcz, ulica 
konną ogumioną komplet- Grunwaldzka 12/4. 12450-G

OBWIESZCZENIA
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 

Przemysłu Drzewnego i Papierniczego Gdańsk - 
Oliwa, ul. Grunwaldzka 345—353, teł. 426-14 po 
daje do wiadomości, że posiada w swych maga­
zynach materiały do upłynnienia wszystkich 
branż z zakresu budownictwa, c. o. i wod. - kan 
oraz elektrotechniczne. 1926-K

ną. Gdańsk - Orunia Goś- j 
cinna 10.__________  12426-G j
BUFET — orzech, stan do­
bry okazyjnie sprzedam. —: 
Gdańsk, Mniszki 1 m. 2.

SPRZEDAM adapter w do­
brym stanie. Sopot, Kamień 
ny Potok, — Kraszewskiego 
13/6. 12428-G

SAMOCHÓD 1,5-tonowy — 
stan dobry sprzedam. Oli­
wa, Kręckiego 1/2. 12429-G | — Wrzeszcz.

LOKALE
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią w Szamotułach blisko 
Poznania na podobne lub 
mniejsze w trójmieście — 
Gajewski. Szamotuły — ul. 
Stalina 3._________  3799-P

ZAMIENIĘ mlćszlcanie 4-nó 
kojowe z wygodami w Oli­
wie, Grunwaldzka 494/8 na 
2—3_ pokoje na trasie Sopot 

12441-3

ZAMIENIĘ pilnie samodziel 
ne 3 pokoje z kuchnią na 
2 pokoje najchętniej w Oli­
wie. Wrzeszcz, Kolejarzy 
19—1._______ ______ 12395-G

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
samodzielne, słoneczne, wil 
Iowa dzielnica Sopotu na 
samodzielne 2—3 pokoje z 
kuchnią najchętniej w So­
pocie Wiadomość: Trzecia- 
kowa tel. 2-55-43 godz. 3-15.

KOMFORTOWĄ kawalerkę 
(przedpokój, łazienka, ku­
chenka, gaz, c. o.) w śród­
mieściu Gdyni zamienię na 
większe. Gdynia poste - re­
stante Bernczewski. 3816-P

ZAMIENIĘ 2 i pół pokoju 
z kuchnią samodzielne w 
Gdyni, Tatrzańska 45 m. 2 
na podobne lub większe w 
Gdyni (od godz. 16 — 20).

PRACA
GOSPOSIĘ z referencjami 
do większej rodziny na do­
brych warunkach przyjmę. 
Wrzeszcz, Fornalskiej 31/1 
(po południu).______ 12437-G

ZGUBY

FRIMĄRK Norbert, zam. 
wieś Miłobądz, gm, Tczew, 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej, bilet miesięczny.

ŁUKASIK Antoni, Gdańsk- 
Przeróbka, Sienna 14 zgubił 
przepustkę wydaną przez 
ZBIM Gdańsk. 12435-G

IMIŁKOWSKA Maria. Mal­
bork, Stalina 51 zgubiła ieg 
służbową wystawiona przez 
Wydz. Oświaty Malbork.

KAWKA Janusz, Wrzeszcz, 
Wyspiańskiego. Dom Studen 
cki B-4 zgubił leg. studen­
cką Nr 35/A/53. 12425-0

MAKULSKI Maciej, Oliwa, 
Drzymały 11 zgubił przepu­
stkę Stoczni Gdyńskiej Nr 
7048. 12430-G

BOROWA Mirosława — 
Gdańsk, Plac 1 Maja 4 zgu­
biła pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty

MANIOKI Edwin. Zakoni- 
czyn pow. Gdańsk, zgubił 
bilet miesięczny PKS.

PIOTROWSKA Irena — 
Gdańsk - Chełm, Odrzań­
ska 5—1 zgubiła przepustkę 
Stoczni Gdańskiej. 12443-G

SKRADZIONO legitymacje 
służbową, dowód osobisty 
na nazwisko Widłaszewski 
Wacław Gdańsk - Orunia, 
Ramułta 10. 12445-G

SAMPOLSKI Stanisław — 
gromada Przejazdowo, pow. 
Gdańsk, zgubił dowód oso­
bisty, kwity podatkowe, 
książkę konia. 12446-G

Oszczędzaj w PIO
SKUPIŃSKI Andrzej — i 
Gdańsk - Siedlce, Skarpowa | 
100 zgubił bilet służbowy 
WPK GG. ________ 12447-G

RADKOWIAKOWI Józefowi. 
Wrzeszcz, Politechniczna 16 
skradziono leg. służbową 
AMG nr 2988 i leg. Zw. 
Zaw. 12448-G

KICKEL Bogdan, Gdańsk - 
Orunia, Jedności Robotni- 
czej_44 zgubił leg. Zw. Zaw.

LEKARSKIE
DR Wężyk Andrzej specja­
lista chorób skómo - wene­
rycznych powrócił z urlopu. 
Przyjmuje w godz. 19 — 20, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 136 
m. 12 (wejście od Jesiono­
wej). 12379-G

LEKARZ-dentysta Z. Grzy­
bowska wznowiła praktykę, 
Wejherowo, 22 Lipca 25 tel. 
570._________________3780-P

_______NAUKA
TAŃCÓW towarzyskich roz­
poczynam komplet 8 paź­
dziernika. Zapisy: Wrzeszcz. 
Pileckiego 4, dojście Hibne­
ra (Morską). 12414-G

ROŻNE
PROFESOROWI dr Kietura 
kisowi za szczęśliwe prze­
prowadzenie poważnej ope­
racji, oraz wyjątkowo ludz­
kie i pełne zrozumienia na­
dejście do chorej i najbliż­
szej rodziny tą droga naj­
serdeczniejsze podziękowa­
nie składaj a Michalscy — 
Wrzeszcz, Biała 9/1

CZERWIENKA Antoni, zam 
w Szemudzie pow. morski 
zgubił dnia 28. 9. 54 r. do­
kumenty: dowód osobisty,
przepustkę stoczniową, ksią 
żeczkę czeladniczą. 3819-P

BANASIAK Maria. Orłowo, 
Olchowa 10 zgubiła klucze 
oraz przydział na mieszka­
nie. leg. Zw. Zaw. na naz­
wisko Banasiak Piotr. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot 3821-P

STANISŁAW WĘGIELEK
OFICER POLSKIEJ MARYNARKI HANDLOWEJ 

zmarł śmiercią tragiczną dnia 5. 10. 1954 r., prze­
żywszy lat 35.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Akademii Me­
dycznej w Gdańsku na dworzec w Gdańsku, odbę­
dzie się dnia 8. 10. o godz. 17, o czym zawiadamiają

ŻONA I RODZINA

Zamówienia ( wplatv na prenumerata „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze.
Druk. Gdańskie

- Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł 
Zakłady Grafieznt Gdańsk

Za^16 99^1ł ~D.W-5n-%G^3HyCltr' m°Żna nabyć we wszystkłch Punktach sprzedaży dzienników j czasopism.


